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Prezydent Municypalności M. S. Warsza: 
W nia wczorajszym na. skutek przepisów pra- 
Wa o Radzie Municypalnej miasta Warszawy 
iw, Minister Spraw Wewnę: zainstallował 
Radę przemówiwszy wprzódy do Członków 
Sgromadzonych w pięknym i wymównym głosie 
Ykazniącym cele i użyteczność Rady Muni. 
| palnej; poczem przystąpiono do wyboru Pre- 
esa Rady, na urząd ten powołany został JW. 
‘aietan Carbiński Professor Uniwersytetu, Dy- 
i rektor Szkoły polite: Odtąd więe przy Urzęe 
8-49] Municypal: pozostanietylko Władza Ad- 
kę Mnistracji wykonawczej, a do Rady Municy= 
; Balnej należeć będą wszystkie Attrybucje Ustaa 
Nedo tworzącą pomienioną radę wskazane, 
i to ustawa przez pisma publiczne ogłřo= 
Pong była. . W egrzecki. Sekretarz Jeneral- 
RE. Jahotkowski, 
Na dniu 18 z. m. JW. Minister skarbu Biere 
KRZ zainstalował człąków nowego składu 
ommissji Umorzenia Długu Krajowego , ty- 
ty 24 są : z grona Senatu: Senatorowie Kasze 
Bi Vakwaski i Kochanowski; zastępcami : 
p.*ztelan: Matachowski i Bieliński. Z iuby 
a selskiej człąkowie: poseł Opoczyński Swi- 
azdiski poseł Hrubiesz: Swirski; zastępcy 
iw Deputowany okręgu Opatows: Zempicki 
h od ojciech Węgliński, — W dniu 22 b. m. o 
„dk 10 zrana na placu przed Mennicą, w oe 
ng, Pelegowanych z Komitetu właścicieli lie 
z," zastaw: i Komitetu Towarzystwa Kredy: 
Sławy dopełnionem będzie spalenie listów za» 
nych wylosowanych z pozostałemi do nich 
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“Acemi kuponami, oraz wszystkich wykus ` 


Zgon Henryka brodas 
tego Xięcia Wrocławe 
skiego 1238, 


pionych izobiegu wyiętych kuponów a to wście 
słem zastosowaniu się do przepisn art. 136 
prawa sejmowego, — Znowu kilkadziesiąt Dee 
zerterów przybyło od wojska nieprzyjaciele 
skiego do Warszawy, — Wezoraj 40 kilku wigs 
źniów będących dotąd u Franciszkanów wy» 
wieziono z Warszawy do Chęcin; widziano 
między wywiezionemi Radcę Hankiewicza,, 
Kontrolera Mennicy Hofmana, rozmaitego kae 
libru szpiegów, kończyli szereg Szłej i Mas 
krot. — Dziennik Powszechny donosi Że wes 
dług listów z Zamościa d.14 b. m. pisanych, 
Bataljon Rossyjski d. 11 ohstąpiony w Uchaa 
niach zmuszony został do złożenia broni i że 
ieńców tych przyprowadzono do Zamościa. == 
Ciągle trwaią uzbroienia Warszawy, batevje, 


barykady, miny, zamienione domy w miejsca 


obronne; nieprzyiaciel zbyt drogo opłaciłby 
chęć zdobycia tej stolicy. — Wyszło z dróka 
dzieło Panowanie Króla Polskiego Stanistae 
wa, Augusta, napisane przez -Joachima Leles 
wele. Znajduie się w Księgarniach Warszaw: 
za zł. 2. 

List wczoraj odebrany z Paryża donosi, źe 
Hrabia Lud: Plater i Albert Grzymaża przys, 
byli do tejstolicy.- Mówią że przed mieszka» 
niem iednego z nich ma być wywieszony herb 
Polski, czemu się sprzeciwia Poseł Rossyjski, 
lecz iego opozycja nie. będzie przyiętą. — 
Dybicz iuż ogłosił raporto bitwie d.25 z. m. 
Już to zaczyna od tego, że odniósł bardzo 
świetne zwycięztwo nawet nalewem skrzydle; 
Że Kirassjóry okazali cuda waleczności, Że u- 
tracił w zabitych 1,000 a ranionych 3,000-ete. 


—jedna ż gażet niemieckich dohosi, Że Je: ' 


neralissimus Xże Radziwił oddał Dybiczowi 
Szpadę! 

Dzickan Wydziału Lekars: M arszawskie: 
*©/niwers: Podaie do wiadomości iż dotychcza* 
sowe uczennice Szkoły akuszarji przy Wy- 
dziale Lekars: tegoż Uniwers: Marjanna Sae 
dowska, Domicella. z Kaweckich Skowrońska, 


Joanna 'z Cybulskich Robaczyńska, Rozalja z 


Boguskich Andrzeiewska, Marjanna Swiątko- 
wska, w skutku złożonego całokursowego e* 
xaminu w d. 8 b; m. mianowane zostały wys 
uczonemi akuszerksmi -i olrzymały stosowne 
patenta.— Dr Roliński. 

(Arty: nad:) Kiedy na ziemi Polskiej nite 
cne znikło szpiegostwo, i iuż teraz wolno mó- 
wić i pisać prawdę, mam za obowiązek po- 
dać do publicznej wiadomości, oczem się na* 
ocznie przekonałem. W pewnem Woiewódze 
twie 30 kilkoletni Urzędnik za byłego rządu 
Kommissarz Obwodowy, powszechnie od wszys 
stkich kochany, godny w całym tego wyrazu 
znaczeniu człowiek, w ostatnich dniach Listos 
pada r. z. bardzo zachorował, W tym czasie 
podwładny z kolei zastępował iego miejsce. 
Służba, iak tego doświadczyłem, prowadzona 
była bardzo dobrze, .lecz mimo tego czatuią= 
ce óddawna na godność, nikczemna w oczach 
poczciwych ludzi chciwość urzędu, powodowa» 
da osiadłym Obywatelem, a co większa Rad. 
cą Woiewo: iż rozgłosił, dobrego Urzędnika 
słabość za nieuleczoną. Podstępem za pośre» 
dnictwem mędrka zwykle z hebrajskiego zwa» 
"nego JMagietem zbierał podpisy by iuż iako 
niezdolnego z tylu zasługami wkraiu, od po» 
sady usunąć i sam ią mógł, bez udowodnio% 
nej zdatności, zasług i aplikacji osiągnąć. Pod- 
pisy zbierał pò ulicach i domach obywatels= 
kich, iedni. pozbywaiąc się natręctwa, inni 
niewiadomi stanu rzeczy dali takowe, iedna 
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część była takięh, dwie trzecie wcale otem. 
machjawelsiwie nie wie. -Z takim to wypró” 
szonym, podłym, niegodnym obywatela uczcie 
wego narzędziem , wystawiaiąc nagłość służ j 
by w obechych okolicznościach kraiu i potrze” 
bę iej piastowaniaa nie ogółu dobra pu Ę 
nego widoków, postarał się o zastępstwo w. 
czas, kiedy aktualny, doświadczony urzędm ji 
sam był czynny i nic nie zalegafo do u%8% 
twienia. Bez przekonania się o potrzebie da” 
no obytremu lisowi urząd na udręczenie poc” 
„ciwego człowieka, dla“ przewodnictwa zasi" 
Żżonym stawiono brutala, byłem świadkiem» 
kiedy nieobeznany dopuszczał się niegrzec” 
ności wzgłędem obywateli, i podwładnych GRA 
nych z dobrej strony w wzgłędach naleźńyć* 
Zigorszyłenn się niezmiernie, gorszą sięjak” 
ważam wszyscy, co znają zblizka i stan rzeczy 
i takie intrygi tego zastępcy. Wiem Że 1%" 
ród Polski powstał niemogąc znieść ggwa 
„mia praw zaprzysiężonych, niemogąc znie**, 
ciemiężenia ludzi niewinnych. O hańbo! gii | 
Że iest czas ubiegania się i toieszcze poka 
o urząd tym sposobem, iak ów Jegomo*" 
W potrzebie kraiu, ieżeli chcę być użyte 
cznym, lepiej nim być może z orężem, be ło 
„dy, niż zpiórem do którego niezdolny: wal 
takich chytrych ludzi, chciwych zysku, a nij 
dobra ogółu, Rząd Narodowy niech zwi%” 
swą uwagę. K. Piotrowski: PZ 
(Art. nad.) 7, umieszczonego w Gazecie Pi 
lińskiej rapportu Petersburskiego dowiaduł 
my się: że Porucznik Pestow z Elizabetgra" 
kich Ułanów awansowany zoslał na Sztabs:™ 
mistrza i ozdobiony krzyżem S.- ppłodziń iy 
rza zkokardą, za to iż wd. 16z. m. pott a 
Chwalbogami blizko Kałuszżyna prze 
bataljonami, Zma szwadronami i 2ma As 
mi naszemi, we 20 Ułanów i 25 kozaków ©, 
teruiąc, zabił swoią ręką 2 Officerów AŻ, i. 


F 


rm ata” 


nego Podofficera ranił. Winszuiemy Panu 
słow szczęśliwie nabytych stopńia i krzyża, 
% niemożemiy powinszować mu ani dobrego 
< “roku, „ani pamięci, bo pod Chwalbogami 
i Mia sprawę ziednym tylko plutonem Strzel= 
ów pieszych i pół szwadronu Ułanów, bo a- 
a ieden z naszych niezginął, Żch tylko Ufa- 
z” zostało lękko rannymi i 2 konie zginę- 
13 zaś Pan Pestow zostawił nam 8 kozaków 
ae lednego Ufana ieńcami. Bodajto umieć pi- 
dać rapporta! Dwaj Officerowie z lgo Putku 
Podari za zabitych przez Pana Pęstow. 
y aana 
h Z zapałem przyjęty wiersz ZY/arstawiane 
| Ko a czyli Powstanie Polaków, śpiewany 
| LB Paryżu w czasie Koncertu na korzyść 
 tolaków, ułożony przez Kaźmierza De. 
p lawiń (przekład Brunona Bicińskiego.) 
Ziajniata noc krwawa, niech dzień co się zbliża, 
pie nam dniem swobody i dniem wiecznej ch waty 
; le tak śmiałym lotem wzbił się Orzeć biały, 
Ston J warok obrócił nu tęczę Paryża 
0; ce Lipcowe w wolność ludów Żyzney 


agito lot iego; zawołał w sapale , 4 


) nij storce swobody na moig Ojezysng 
D, S Albo w wiecznej zgaśnij chwale. 


"ty na bagnety, ten okrzyk się wznosi 
Gdy bębny do walki biig 
| Każdy z żapażem go głosi 
i Org ©jczyzna i wolność niech Żytą, = 
koń, pzacy stepów; wnet ogniem i miechetity 

"M Polskę gduntowaną rozbiurzem, nozsieczem, 

Sen a Batkanów, spieszmy w iej otwarte pole, 
| Saem ią w przelocie i wróciem w niewolę,” 

S 


W władgoj Znajdziesz w Polsce z naszych ciał Bags 


E ; 7 a 
| "Ma która chcesz zdobyć niewolników niema; 
Pyy li synów mgátwo zapał iest znany, 
M: O Martek anirai x 
RZE z! olacy na bagnety it. d. — 
Sza wia Polsk i! wałczyć za matkę będziecie t 
ku gó twsiniż w dniach zwycięstwa , ' 
CS wam zmie w całym wsławiliście święcie 
k mffis gdy i Kremlin doświadczył ich męstwa. 
) k 
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Alpy, Tabor, brzeg Ebrui brzeg Delawary (fiaty 
Przez ćwierć wieku przyjmował, z Polskich etat ø+ 
Lecz dziś luba Ojczyzno; walczą w twej obrónia 
A kto zginie za ciebie, ten spocznie w twem tonie 
,, Polacy na bagnety it. d. — 
Natchnij synów Kościuszko! niech twa kosa ścina 
Wroga co nam szyderczo łaskawość wspomina 
Dzikąiego łaskawość dobrze świat pamięta, 
Kiedy rzezał śród Pragi staree, niemowlęta» 
Krwią nieprzyiacioł krwawe obmyjmy zniewagi. 
Ziemia nasza iej łaknie; dozwolą niebiosa 
Ze kiedyśta krwawa rosa 
Rozzieleni wawrzyny męczenników Pragh 
olacy na bagnety tt. d. — 
Staw'my czoło przed dziką naiezdników żgraię, 
Niech patryctyzm Polek tm stanie Sig zgubny, 
Olbrzymowi północy wskażmy pierścień slubna 
Który małżonii nasze Ojczyźnie składaią. 
Oby się naszych wrogów pogromtem zakrwawiży 
Oby śród bitew ich zastępy gubit, 
Dakby ten święty pierścień ua wieki się wsławił 
Którym się cały naród z wolnością zdślubił. 
Polacyna bagnety it. d. — 
Do nas Francuzi! W walkach ż Europy potęgą 
J my dla wasżej walczyli Ojczyzny; 
Pod dasterlitz i Jenq; Wagram i Marengo 
W skażemi pod Paryżem, odniesione blizny 
W'ależyć iginąć razem teŝsmy hasto mieli 
My'dla was... dziś dlc dawnych towarzysży bronh 
Czyli wasz naród tylkołzę uroni, gz 
O Bracia! ża was my krew naszą lelówa 
Polacy nabagnetyit.dy=ż O. 
Awy przyn ajmniej coscie krwią ślachetńż- 
Miejsca zbrojnego wyghaniaokryli — ` 
Gienie zwycięsców I Sławą uwiecznieni świettą 
Swym wzorem do ostatniej prowadzcie naschwiła 
Laur lub męczeński wieniec niech Polak OŻYŻĄTWIĄ 
Jako przednia straż swè ody, i si 
Jeśli ma nyjaść pod mieczem olbrzyma 
Choć inne z iarzima wyżwołi narbdy, 
Polacy na baghety i tı d, ea 
Jaż grzmi traba, Polacy dawne wzniedeie męstwo 
Za wznoszącym się Orłem pospieśzcie na daiała; 
Wolność leci za wami, nagroda spaniaża 
Jna końca dztd zwycięstwo; 
Zwycięstwo dla sztandaru co aurem zasłynął 
Nawet w wygnańcu; nawet w obcej ziem 
Pysznij się Polsko! Obrońcy swoimi : 
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Kto Żyie będzie wolny, tuż nim iest kto zginął. 
Polaćy na bagnety ten okrzyk się wznosi  ' 
Gdy bębny do walki biią 
Każdy z zapałem go głosi, 
Na bagnety; ojczyzna i wolność niech żyłą. 
M WNN, 


(Art. nad.) Zwykłem sprawdzać niektóre przez 
pisma publiczne ogłaszane doniesienia i często nie- 
znalazłem tak w skutku, iak były w opisie wye- 
kagerowane, tej moiej uwagi nie uszedł i Artykół 
„przyiacieła prawdy w Nrze 71 Kur: Warsz: zamie- 
ażczonej; wszedłszy do opisanego tym artykułem lo- 
kalu iakże zdziwiłem się Że więcej znalazłem przy- 
żemności, niżeli przyjaciel prawdy opisuie, zualazłem 
bowiem: urządzone i umeblewane w najlepszym gu- 
ście pokoie, usługę zręczną i szybką, wszystkie cza- 
sopisma, ñapoie w dobrych i czystych gatnnkach po 
najumiarkowańszej cenie; a uadewszystko bardzo do- 
braną kompanję gości z któremi najprzyiemniej wie- 
czór przepędziłem. Cześć ci szanowny gospodarzu 
W, Krimki że się do uprzyiemnienia zabawy pu» 
blicznej przyczyniłeś, przebacz ieżeli to podzięko- 


wanie obraża twą skromność, które ani ci z osoby- 


znany ani obowiązany, publicznie ogłasza.— Bese 
interesowany. 

- Dozor Szpitali Wojskowych. Majstrowić Kowal- 
scy Warszawy złożyli na rzecz Szpitali Wojskowych 
ofiarę w ilości Zł. 780, Dozór miłego dopełnia 0- 
bowiązku oświadczając im wdzięczność w imieniu 
rannych woiowników, Jmiona zacnych obywateli 
którzy się do tej ofiary przyłożyli są następuiące, 
Sta: Cykulski Zł, 100, Jan Wadowski 100, Ferdy: 
Kretschmer 100, Ernest Szyller 30, G. Werner 20, 
Fr: Sznajder 20, Fer: Reichelt 20, Wawi Wojcie- 
chowski-30, Fry: Lejnert 40, Kry: Majerding 20, 
Jan Anszpach 20, Kata: Majerding wdowa 10, Jak: 
Wischke 10, Got: Heintze 30, Kar: S$trohmejer 40, 
Aloi: Kukowski 40, Got: Wagner 30, Mich: Brzo- 
aowski20, Jak: Parjowski 20, Aug: Gutter20, Ands 
Kadalewicz 20, Józ; Karczemski 20, Jak: Kompst 
10, And: Tyll 10. Prezes X, T. Zubieński, 
DONIESIENIA. 

Na Kanonji pod Nr80, Qie piętro iest do naięcia 
od Wielkiej, nocy, po Jnformacją udać się pod Nr 
75 na 1e piętro drzwi prosto schodów. 

Skradziony został w Kościełe Sgo Iana w kaplicy 
PUYLJARES czerwony safianowy, znajdowała się W 


| tryka i Listy do tegoż i 300 Zł. biletami kassowe”. 


nim Nominocja Józefa Emiliana Zalewskiego na Pod 
porucznika pułku go Mazurów Jazdy, Urlop; 9 
mi; z nićh ieden stu złotowy na wpół bęł P ) 
dmty. Kto wyśledzi i złoży do Drukarni Kurjergs 
otrzyma prócz wdzięczności nagrody Sto Złotych» 
Osoba opatrzona dobremi świadectwami; życzy 
sobie przyiąć obowiązek RZĄDCY DOMU. Winda 


'mość przy -ulicy Marszałkowskiej pod Nr 1403 na > 


1m pietrze, 

Przy ulicy Bednarskiej pod Nr 2689, jest do WY” | 
dzierżawienia, od Wielkiejnocy r. b.SZYNK Pie 

WA.i WODKI, wraz z OGRODEM BAWIALNYM 

w którym zarazem i DRZEWA FRUK TOWE zad” 
duią się; bliższą wiadomość w domu oznaczony!” 
powziąść można od Właściciela tegoż. Z 0) 
Przed W. Reientem Wilskim, Pienipotencja dans 
W, Medińskiemu do Jnteresów Gorzeńskich ne p 
1826, za nieważną uznaię, i takową odwołnię, Z i$ 
oświadczeniem: Że tenże Medyński, w Żadnem ie” 
interesie Gorzeńskich działać nie iest mocen. se 
Skład OKOWITY i SZUMOWKI znajduiący 54 

dotąd w Pałacu Teppera Nr -495 Fyklepu oami? 
| 


| 


stał z ulicy Danielewiczowskiej do sklepu 0 
Miodowej w tymże domu: gdzie za zniżomą f 
nateraz sprzedawać się będzie, „w 10 | 
(GPEASZCZ szaraczkowy , watowany zezan y 
kołnierzem d. 17 b. m. przez emyłkę Z“ Y s 
Kom; Rząd: Wojny wzięty, raczy więc ta osob8 o”, 
dać go w to same iniejsce, lub odesłać do MET e] 
kania do Kamienicy Dz; Jezus przy ulicy Sto K149 
skiej na przeciwko Stoļarza na dole; albowiem wł | 
gcicie] czule niewygodą w teraźniejszej porze: Hf 
Do HandlutKorzennego Win-pod Nr 2 przy% o 
Sgo Jana podj znakiem Wiclorysa przybył transP og 
Sledzi świeżych holenderskich w baryłkach jako 4 
Szotów w dużych beczkach świeżych, które gd: 
na Kopy wcenie miernej sprzedaią, je | 
W domu na Lasockich zwanym przy ulicy "cio" 
giej Nr 554, znajduie się KLACZ wierzchow?., 
mno kasztanowa, z łysinką, Polskiej rassy; PTa 
kładniej niezdżona, !at 8 maiąca, do/sprze” % 
Ktoby sobie Życzył kupić raczy się udać do .- = 
domu, w którym pod Nr 23 dostateczną uO 
informacją w każdym czasie; mianowicie do 87 f 
9ej ere A SZM 
Dziś ciepła stopni 0, i =" 
TRAT RNARO: Dziś 50 raa chłop. Miljonort 
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